Numera pojedyńcze przedają się po gr. 10 
tylko w Kantorze Glównym przy ulicy 
Rymarskićj Nr. 742 na dole. 


Salus popuh. 5 


WARSZAWA. 
Wtorek d. 30 Sierpnia 183Ł.- 


Prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczna złtp. 4 — 
kwartalna po województwach zltp. 20, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rozkaz Dzienny. 


w kwaterze głównej ~- 


` w Bolimowskiej Woli. „ Dnia 11 Sierpnia 1831, 


( Dokończenie. ) 

Ozdobieni zostają krzyżem złotym: Adjutanci polowi 
przy Naczelnym Wodzu, Kapitan Montebelo Gustaw, Po- 
rucznik Poniatowski Józef, Podporucznik Wojciechowski 
Tytus. Z sztabu przybocznego Naczelnego Wodza, Pnł- 
kownik Niegolewski Andrzćj, Porucznik 

poleon. Z sztabu głównego, Podpułkownik Gawroński 
| Franciszek i Kapitan Łaszkiewicz Jan, 

Z pułku 2 piechoty liniowćj, Podpułkownik Gałczyń. 
ski Antoni. Z pułku 5 strzelców konnych, Podporu- 
cznik Łubieński Felix. Z pułku l ułanów, Podporucznik 
Mażarski Julian. Z pułku 5 ułanów, Kapitan Lepine Jen, 
Z pułku I jazdy Krakowskićj, Kapitan Gostkowski Karol. 
z powstania narodowego, Pułkownik Baron Puszet Anto- 
ni, Porucznik Accord Józef, Hrabia Olizar Narcys, Z puł. 
ku jazdy Wołyńskićj, Podporucznik Szaszkiewicz. Sztabs. 

lekarze: Kaczkowski Michał, Ratkowski Andrzćj i Koj. 
siewicz Jan. 

Krzyżem srebrnym: Z pułku 1 ułanów , Podoficer Pi. 
lstowicz Felix, Żołnierze: Szcześniak Grzegórz i Lawe- 
nowski Wojciech. Z oddziału strzelców Białowiejskich, 
ochotnicy: Staniszewski Ignacy, Kantler Xawery i Oko» 
łów Ambroży. Z powstania narodowego, Hrabiowie Wor- 
cel Stanisław, Pocićj Teodor, Moszyński Władysław, 
Porucznik Nadecki, ochotnicy: Godebski Xawery i Gru- 
dziński. Z Jegii Litewsko+Wołyńskićj pieszój, Podporu- 
cznicy: Sowaszkiewicz Lew, Bogucki Faastya , Podoficer 
Helman Piotr, Żołnierz Kempczyński Stanisław, Z ba- 
talionu strzelców Sandomierskich, Ksiądz Kepelan Sku» 
srzyński Szymon. 


zapski Józef Na 


Wraca do służby i umieszczony zostaje. W pułku 
3 strzelców konnych, uwolniony ze służby Rozkazem 
Dziennym z dnia 7 b. m. i r. z tegeż Podporucznik Cheł* 
micki Wiktor, 6 

Umieszczeni zostają. W sztabie głównym, Kapitan 
Forster Karol, ze sztabu Gubernatora miasta Warszawy, 
Urzędnicy Komisyi Rządowćj Wojny, Brandel Seweryn i 
Janiszewski Michał w stopniu Podporucznikow, z przezna» 
czeniem na adjanktów w tymże sztabie i liczeniem starszeń= 
stwa, pierwszemu w pułku 16 piecholy liniowćj, drugie= 
mu w pułku 17 piechoty liniowój. j : 

W pułku 5 strzelców pieszych, z administracyi wojen» 
aćj, Huison Alexander w stopniu Podporucznika, z odko» 
menderowaniem do Komisarza Wojennego głównćj kwa» 
tery. t Ac ała ch 
* Przeniesieni zostają. Do pułku 13 piechoty liniowćj, 
6 pułku strzelców pieszych, Kapitan Majewski Tomasz. 
Do pułku 7 strzelców pieszych , z pułku 2 piechoty linio* 
wćj, Podporucznik Werowski Bronisław. > 

Do pułku 3 strzelców konnych, ż pułku jazdy Lubel- 
skiej Kapitan Dobrzański Ludwik. 

Przeznaczeni zostają. Na adjutavtów polowych przy 
Jenerale dywizyi Umińskim, dowódzcy korpusu rezerwy 
ze sztabu Gubernatora miasta stołecznego Warszawy, Ma- 
jor Dziwiński Antoni, Z pułku jazdy legii Nadwiślańskićj, 
Porucznik Hrabia Fredro Henryk. * 

Na adjunkta sztabu przy tymże Jenernle Kapitan Bey- 
Uich Walery, z naznaczeniem mu starszeństwa w pułku 
4 ułanów. z 

Odkomenderowani zostają. Do sztabu Jenerała dy» 
wizyi Umińskiego, z pułku 8 ułanów, Kapitan Necki Jóe 
zefi z pułku l ołaoów, Kapitan Strzemeczny Tomasz, 
Do legii Wołyńskićj piesaćj, z pułku l piechoty liniowej, 
Major Szumski Jóżef. Do sztabu Jenerała Rożyckiego, 
adjutant polowy przy Jenerale Szeptyckim, Kapitan Ho» 
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rayn Tadeuss, z naznaczeniem mu starszeństwa w pułku 
17 piechoty liniowej, i 

` Liczy ma starszeństwo. W pułku l ułanów adjutant 
polowy przy Jenerale dywizyi Umińskim, Kapitan Rem- 
bowski Walery, * 

W pułku 2 ułanów adjutant polowy przy Jenerale dy- 
wizyi Łubieńskim, Podporucznik Morawski Wojciech. 

'Ma sobie przyznany stopień Porucznika od dnia 3 Ma- 
ja r. b. w pułku 5 piechoty liniowćj, Porucznik Korze- 
niewski Stanisław. : 

Umieszczony zostaje w korpusie inwalidów i wetera: 
nów. W korpusie weteranów, z pułku 4 ułanów , Major 
Fileborn Antoni, w stopnia Podpułkownika. 

Otrzymują żądane dymisye dla słabości zdrowia. 
Pułkewnik Wierzbiński Macićj , z pozwoleniem noszenia 
munduru. W pułku 18 piechoty liniowćj , Podporucznik 
Wysocki Karol. W pułku l jazdy Krakowskiej, Kapitan 
Paprocki Alexander, 

Dla interesów familijnych. W potku 5 piechąty li: 
niowój, Podporucznik Wysocki Augustyn. 

, (Tu podpisy. ) 


— Urząd Municypalmy miasta stołecznego Warszawy. 
Gdy kilkakrotnie wydane już egłoszenie i przedsiębrane 
Środki dążące do utrzymania należnego kredytu Biletom 
Bankowym jednozłotowym , monetę zdowkową zastępują- 
cym i w miejsce ściągniętych z obiegu Biletów Bankowych 
50 złotowych, w kurs wypuszczonym, spodziewanego nie 
przynoszą skutku, i gdy znajdują się dotąd osoby, które 
pod rozmaitemi pozorami psują kredyt dopiero rzeczonym 
bilotom i obieg onych utrudzeją, Urząd Municypslny ode 
wołwjąc się do obwieszczenia przez Komisyą Umorzenia 
Diugu Krajowego pod dniem 4 m. b. w pismach pabli- 
cznych zamieszczoncgo, rękojmią kredytu dla wypuszczo- 
nych w obieg biletów jednozłotowych stanowiącego, ostrze» 
ga wszelkich klaś, wyznania i rodzaju zatrudnienia miesz- 
kabców miasta Warszawy, iż kaźdy doniesiony i przeko* 
nany o czynienie trudności w przyjmowaniu Biletów Ban- 
kowych jednozłotowych , a tym bardzićj © psucie onym 
kredytu, jako źle myślący dla przedsięwzięcia środków 
zaradczych JW. Jenerałowi Gubernatorowi miasta przede 
stawiony bydzie. — w Warszawie d. 27 Sierpnia 1831 r. — 
Referendarz Stanu Prezydent, Zaszszyński. — Sekretarz 
Jeoeraloy , G. Jakotkowski. 


— Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem» 
skiego. — Podaje niniejszóm -do wiadomości, iż stosow- 
nie do przepisów prawa sejmowego o Towarzystwie Kres 
dytowów Ziemskiem w art. 188 tudzież postanowienia Rady 
Admiaistracyjaćj Królostwa 4 Lipca 1827 r.; w dniu 15 Wrze- 
śnia r. b, odbędzie się tu w Warszawie ogólne zebranie wła» 
ścicieli listów zastawnych, celem wybrania Prezesa, i dwoch 
Członków da Komitetu właścicieli listów zastawnych, na 
miejsco wyszłych z urzędowania, — Dom w którym ze- 
branie się na wybory nastąpi, wskazanym będzie bileta- 
mi wnijścia, o których niżćj mowa. 

, Każdy z właścicieli listów zastawnych, któremuby 
w myśl art. 189 ustawy sejmowćj o Towarzystwie Kredy. 
towóm Ziemskióm służyło prawo głosowania na zebraniu 


ogólaćm ; w dniach 10, 11i 12 a nejdalćj 14 zgłosić się 


winien, po uzyskanie biletu wnijścia do lokalu Dyrekcyi 


Głównej Towerzystwa Kredytowego Ziemskiego, przy Uli.. 


cy Święto. Jerskiej Nro. 1778 w godzinach od 9 zrana aż do 

l z południa i złożyć: à ZE 

l. Świadectwo rady obywatelskićj lub inny dowód iż jest 
zapisany do księgi obywatelskićj, 

2. Okazać listy zastawne, i podać wykaz podpisany włae 
anoręcznie , obejmujący ich numera, litery i sumy, 
todzież wymienienie imienia nazwiska i zamięszkania 
swego* ; 


Członkowie Dyrekcyi Główaćj do wydania biletów wnije 


ścia delegowani, po przekonaniu się iż zgłoszający się ma 
prawo głosowania na żebraniu, wydadzą onemu bilet wnijścia 
a wyrażeciem ilości kresek, zatrzymując wykaz listów gas 
stawnych a same listy onemu zwrócą. 

Wreszcie porządek wewnętrzny, tak względem po- 
stępowania w czasie wyborów, jak i przedmioty do zała- 
twienia zostaną przez przewodniczącego , temuż zebraniu 
Ministra Przychodów i Skarbu na zgromadzeniu ogło= 
szone, — W Warszawie dnia 25 Sierpnia 1831 r. — Pree 
zes (podp.) Cieszkowski. — Pisarz Drewnowski. 


— Bezpieczeństwo i nieodzowny porządek wczasie oblę= 


fenia wymagają aby osoby wychodzące z miasta opatrzo= 


ne były w karty samoistości, jak to juź zarządzonóm zos 
stało, Z lego powodu, dla uniknienia nieprzyjemności mo» 
Bacych [spotkać mieszkańcow, ostrzega się ażeby osoby uda- 


jące się w strony ku rogatkom i wałom, gdzie wojska zaj- 


myją swoje obozowisko, takowe karty mieli przy sobie; boe | 


wiem wydane zostały rozkazy, iż każdy niemogący się wy- 
legitymować, jako podejrzany gubernatorowi odesłany bę- 
dzie. — Szef sztabu korpusu l, Major Prószyński. 


— Jeneralny Kwatermistrz wojska Prądzyński, mianowa: ` 


ny został Jeqerałem Dywizyi, Pułkownik Bem, Jenera+ 
łem Brygady, e Podpułkownik z Kwatermistrzostwa Kle- 
imensowski Pułkownikiem. ? 

— Słusznie uważają, iż jak tylko dyplomacya nasza poka- 
mała się w obozie Ramorina, mnóstwo ztamtąd bajek któ» 
rych celu pojąć nie można, krąży po stolicy, 


— ÙO działaniach wojennych Szembeka najpomyślniejsze: 


rozchodzą się wieści. 

— W Szlązku coraz bardzićj szerzy się cholera. 

— Don Pedro zamyśla zrzucić Don Miguela z przywła« 
szczonego tronu Portugalskiego i na wyprawę w tym celu 
zaciąga pożyczkę w Anglii. 

— Moskale mają z wielkim pospiechem stawiać most pod 
Górą. Jaka może bydź przyczyna tego? czy im już za da» 
leko na Nieszawę uciekać | > 


— Jazda Sandomierska odznaczyła się onegdaj na linii bos 


jowej w utarczkąch z kozakami i dragonami. 
— Onegdej nad wieczorem , kilkudziesiąt kozaków i huza= 


rów nieprzyjacielskich, wpadło do Wilanowa,  Odbili pas 


łac i zaczęli niszczyć szacowne pamiątki t6j dziedziny Jas 
na III, lecz wysłany mocny patrol z naszćj strony , roze 
pędził łupiezców. 

— Józef Hr. de la Rivićre Załuski, były Kurator uniwere 
sytetu Krakowskiego, ma bydź teraz w Modlinie. 
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— Wkrótce wyjdzie z druku opis kampanii Litewskićj 
przez Jen, Dembińskiego. 

— Wyszło z druku: « Zdanie sprawy Rządowi Narodowemu, przy 
złożeniu rachunków komitetu legij Litewsko- Wołyńskich. » Pre- 
zesem tego komitetu był Posel Wartski, dzisiejszy Vice-Prezes 
Rządu. Przychodu było ze składek z różnych ofiar złp. 195967, 
gr. 25, wydatku złp. 195,217 gr. 20. Oprócz malego remanentu 
pozostało jeszcze kilka darów w kosztowneściach; wszystko to 
wraz z rachunkami oryginalnemi złożono Rządowi Narodowemu. 
— Jeden z naszych oddziałów jazdy nowćj formacyi ubra- 
ny po huzarsku zapędził się zbyt daleko za furażowaniem. 
Nagle obskoczyli go w przewyższającćj sile kozacy, Zobu- 
dwu stron złożono lance do ataku. Nasi w tém jak zwy- 
kle spokojni i weseli wznieśli śpiew znajomy: Uciekajcie 


Rusy w Prusy bo idą Frakusy. Wyraz Krakusy trudne 


do wytłómaczenia zrobił wrażenie na kozakach. Pomie»: 


szanie, trwoga, popłoch wraz z wyrazem Karogus odbił 
się na twąrzy każdego z kozaków. Wnet rozstrzelili się na 
wszystkie strony, A nosi zfurażem bez nojmniejszćj stra» 
ty powrócili do swoich. ; 

— W przeszłą Niedzielę zadziwiło wszystkich kazanie u 
księży kapucynów. Szanowny Kaznodzieja prawił jak na 


mękach to wszystko, cokolwiek Hola przeciwko Nowej 


Polsce zamieściło. Gazeta krytykowana w kazanin !! Nie 
śmiejcie się czytelnicy. W pszenicy znajdzie się kąkol. 
Za to ksiądz Kapucyn u Augustyanów tejże Niedzieli swo: 
jóm prawdziwie rewolucyjnćm kazaniem wzbudził najwięk- 
sze zajęcie, najżywsze rozczulenie, najistotniejsze pochwa- 
ły kaznodziejskiej wymowy. s 

— Przed dwoma tygodniami w Wilnie oficer rosyjski Biel. 
ski z armii Tołstoja, ujmującsię za zniewagę brata swe. 
go, obit kijem na ulicy Rektora Uniwersytetu Wileńskie: 
go Pelikana. Niewiadomo jak sobie w tak ważnym razie 
postąpi Jenerał Tołstoj i czyli Pelikan nadal Rektorem 
będzie, Porównywają to zdarzenieg ze zdarzeniem w War- 
Szawie nieco przed rewolucyą zaszłóm: gdy Prezydont 
miasta był polurbowany. ; 

— Moskale rozgłosili ĉe w Warszawie była kontrrewolucya. 
(Co za zgodność z odezwą Jen. Dembińskiego !) W:skute 
ku tego urzędnicy przez nich mianowani wzięli się szcze- 
xze do swoich czynności. I tak w Łukowie Naczelaik Ko- 
miietu Moskiewskiego Iżycki prześladuje jak tylko może 
patryotów. i ; 
— Okolice za Miłosną, gdzie się kilkudziesiąt kozaków 
pokazało, oczyszczono zupełnie. 


— Znany poeta Kajetan Jaxa Marcinkowski, Kurator szkół 
Piotrkowskich, umarł u Bonifratrów. ; 

— Różniecki mieszkał w Warszawie w tym samym domu, 
w którym niegdyś mieszkał Zabiełło, powieszony w ro- 
ku 1794. 

— Arcyszpieg młody Mekrot powieszony w nocy 16 b. m. 
w domu zarobkowym za Wolskiemi rogatkami zostawił ob- 
fity owoc mozolnéj swojćj pracy od r. 1819 t. j. 13,000 
własnorecznych raportów, w 59 tomach bardzo ozdobnie 
w zielony safian oprawnych. Są to ważne materysły do 
historyi szelmostw obalonego rządu, 

— Kiedy zabranych niedawno jeńców naszych z 3 pułku 
piecboty i jazdy kaliskiej , stawiono przed Paszkiewicza, 
Śmiał on z godną barbarzyńca hezczelnością namawiać ich 
aby weszli w służbę rosyjską, ofisrując im hojne za to 
wynagrodzenić. Ale, jak się spodziewać należało, i jak 
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na prawych przystało Polaków, wszyscy że wzgardą ode 
rzucili. podobną propozycyą; jeden tylko nasa wiarus, uło* 
Żywszy winę pokorną i przyrzekłszy dobrze się bić z Poe 


Takami, przyjął słażbę rosyjską, ale jedynie dla tego, 


aby za podaną sposobnością do swoich mógł eemknąć: co 
też dnia onegdajszego uskutecznił. Oprócz innych wia- 
domych już szczegółów rozmowy z Paszkiewiczerm dodaje 
on jeszcze następujące; » Za co wy się bijecie? pytał Pa» 
szkiewicz, wszakże wam król dostarczał wszystkiego; mie- 
liście Żywność, odzienie i wszelkie wygody? « » Żoł= 
nierz polski, odpowiedział jeden z oficerów, nazwiskiem 
Michalski, woli boso i w łachmanech chodzić, aby tylko 
odzyskał wolność drogą każdemu. Wydarto nam ją bez» 
prawnie, zgwałcono prawa pasze, i o to my się też teraz 
dobijamy. — » Książe Michał obecny tój rozmowie zgrzy” 
itna? zębami, chciałby był rozszarpać oficera, ale wstrzy= 
mała go przytomność Paszkiewicza, dla którego wielkie 
'ma poszanowanie, M. 
— Kilkunaslu powstańców Białostockich przed kilka dnia« 
mi przybyło da Warszawy; są między nimi Wileńczyko= 
wie i z innych miast Litewskich; mie zdołali połączyć się. 
z korpusem wracającym do Polski, oraz mieli przeciętą 
drogę w Nowogrodzkićm, przeto postanowili narazić się næ 
wszelkie niebezpieczeństwa i dostać się do tatejszćj stolicy. 
W Puszczy Biafowiezkićj,aż dosPodlasia i dalej, otoczeni 
bywali nieprzyjaciołmi, i dopiero o 5 mil od Warszawy do= 
znoli spokojności. Mówią oni, ĉe w Białostockićm i Brze- 
skióm Rosyanie tak lękają się nowego powslania, iż w każe 
dej wsi jest ich kilkadziesiąt czawających w dzień i 
w nocy; wszelkie Żelastwo zostało chłopom odebrane. 
W Wilnie niema Żadnego akademika, bo jednych wywie- 
ziono w głąb Rosyi, a drudzy pomnożyli hufce powstań. 
ców; nawet i po innych misstach Litewskich wszystkie 
szkoły są zamknięte. — W Wilnie teraz ma bydź jeden 
pułk Rosyjski strzegący bezpieczeństwa, reszta wcjska udas 
ła się ku Słonimowi. Majętność Marszałka Przeciszewa 
skiego, który wszedł do Polskiego wojska została zni+ 
szczoną, dziatki jego wywieziono, a ojcu szanownejnu 
starcowi, kazano zastąpić syna jako prostemu Żołnierzowi! 
Nakazano nowe rekrutowanie 7 z 100 dusz, co jest beze 
przykłudnóm w Rosyi, ale niema kogo brać, bo prawie 
wszyscy mężczyzni są rozproszeni. Obywatele schwytani 
doznają obelg, a nąwet chłosty!! Litwa jest obrazem 
spustoszenia , a jodnak nie upada w nadziei i nie przestaje 
wierzyć, że Bóg uliluje się nad poczciwym, pobożnym lua 
dem i oddali tak okropne klęski. Zniwa w Litwie rozpo= 
częły się późno i jedynie tylko kobiety i dzieci pracują 
w pola. ia D; p. 
— (Nad.) — Mecenas Kroiński, wydawszy część lszą 
odkrycia prawd politycznych , w których wykrył źródło 
wszystkich nieszczęść na*narody spadających, teraz wydał 
część lszą ustawodawstwa powszechnego, w któróm naue 
cza, jak tym nieszczęściom zapobiedz. Każde sprzedą= 
ją się po zł. 2.w księgarniach warszawskich. 
e 
Przyjęcie w niewoli Podpułkownika Gallois, 

rec Sz przez Paszkiewicza. ; 

Z oburzeniem czytała publiczność doniesienie, o przys 
jęciu nieludzkićm przez Feldmavszałka Rosyjskiego Pa* 

f ; 
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ezkiewicza , jakiego doznał Pan Gallois, Podpułkownik 
Polski, rodem Francuz po zabrania go w niewolę, razem 
z oddziałem pułku, w którym zostawał, gdy byt odcię* 
ty od głównego wojska, pod Ottarzewem, Co najwię 
cej zastanawiało w tej mierze dobrze myślących, — była 
ta okoliczność: Że Paszkiewicz obszedłszy się znośnie z u- 
jętymi Polakami; — powstał z gniewem na Francuza, 
ów służbie naszój zostejącego. Jeżeli Polscy wojskowi do- 
znoli tym razem jogodnego obejścia się z sobą w obozie 
moskiewskim, — da się to łatwo wykłómaczyć, nie przez 
skutek uczacia ludzkości i wspaniałomyślności, która jest 
rzadko udziałem Wodzów Rosyjskich jako, racaćj przez 
Yę chytrą i obłudną, lubo już zwietrzełą politykę, dla 
którćj oni, mie widząc już sposobu, pokonania nas orę* 
Żem wotwartóm polu, — pragną ująć sobie wojsko mnie: 
mang przychylnością i względnością, dla jeńców naszych! 
Nie do pojęcia jest atoli cierpkość , okazana Panu Gal 
łóis przez Paszkiewicza. Cóżby tego mogła bydź za słu- 
szna przyczyna ? Alboż to Francuzi nie słażyli i nie słu. 
Żą nawet dotąd w wojska Rosyjskićm, chociaż służba na- 
jemna i niewolnicza, w zastępach mocarza despoty, przez 
wojny niesprawiedliwe w potęgę wzrosłego, co do swćj 
moralnćj zacności, nie może iśdź nigdy w porównanie ze 
służbą szlachetną i pomocniczą, jaką tylu znakomitych 
cudzoziemców wspierają sprawę wolnego ludu, chociaż 
obarczonego přzemocą, który jednak, stawiając jej czoło, 
przez tyle ciernistych ofiar i cierpień dobija się niepodle- 
głości?P Możuaby ta Śmiało uczynić porównanie i po: 
ciągnąć peralellę między Paszkiewiczem, a tym tak nie- 
przyzwoicie ofukwionym przez niego Francuzem , eby ja” 
sno wykazać: jaki jest obu tych ludzi stopień godpości 
morlaćj pod względem służby wojennćj, którą dziś spra- 
vją! : 
s "Passkiywies , Polak i niewątpliwie syn ziemi Polskićj, 
przeciw której dziś wystąpił w boju najezdniczym, choć- 
by był sobie zjednať najwańniejsze dla monarchii rosyj- 
skićj zastogi , — nie powinien był atoli zapominać o o- 
bowiązkach , jakie ma dla swćj motki ojczyzny, która go, 
wychowawszy na swóm łonie, nie zwoloiła od uczuć i 
powinności, prawemu rodakowi Polski właściwych, By- 
Joby więc rzeczą i zaszczytnym czynem, gdyby się był 
Paszkiewicz Panu swemu wymówił, od dowodzenia woj- 
skiem jegó, przeciw Polakom; — byłby nie utracił w o- 
czech jego szacunku; jakiego dawnićj nabył, w szczęśli- 
wych przeciw Persom i Turkom wyprawach; byłby ow- 
szem tym czynem podniósł swą u niego wziętość i powa- 
Żsnie; gdy przeciwnie hańbą jest wobiiczu Światła: Że mo- 
gąc się wymówić, przyjął skwapliwie kierunek walki , 
przeciw interesowi tej ziemi, którćj winien Życie i imię (*). 
(b, , 
takiejże samej 
czesny wydał 
zostających w stuz, 
„czyło: aby, opuściw 
na usługi ojczyzny, 


Trzeba przypomnieć: że w roku 1794- podczas 
, Jak dziś, wojny o niepodległość, Rząd ów- 
wezwanie, do wszystkich oficerów Polaków 
służbie obcego wojska, które bój z nami to- 
szy szeregi nieprzyjaciół; stawili się 
w terminie oznaczonym, pod karą na 
zdrajców prawami przepisaną. ” Nie wypadałożby i dziś ta- 
kiego samego ponowić rozkazu? (P, A.) (Autor podał tę 
myśl nie wiedząc jeszcze o projekcie wniesionym na Sejm 
przez szan. Posła Worcella. P. R.) 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I K 


przyzwoitego u 


Przeciwnie, zobaczmy z drugićj strony: jakiemi gas 
saczyty jaśoicje, przed Trybunałem narodow i moralno= 
Ści, poświęcenie się Pana Gollcis, Nie mając zapewne 
innych pobadek, do udania się w służbę wojskową ludu 
Polskiego, nad ten udział współczucia, z którćm się wya 
lawa wielkomyśloy „naród francuzki dla maszćj sprawy, 
mogąc znaleźć miejsce i stopień sobie należący, w szeres 
gach ojczystych, — pobiegł na to hasło po całćj Europie 
rozoiesione: Że uciśniony długą niewolą i prześladowaniem 
ród Polaków, pragnąc się uwelnić z więzów , w jakie go 
pochwycił tyran dwóch świalów, — wystawiwszy z szczu” 
płych swych środków liczne zastępy do boju, wezwał 
w pomoc ludy, wspólnością uczuć i interesu z nim zwiąe 
zane; aby go wspierały w tym bohaterskim zawodzie, 
Któż tu zatóm wart więkezćj nagany a kto na zaszczytniej= 
sae imię i uwielbienie zasłużył? Paszkiewicz, cay zwy” 
cięzca, czy zwyciężony, nie uniknie surowego bistoryi 
sądu i pogardy Świała: Że się ośmielił bydź najezdnikiem 
ziemi ojczystej i prześladowcą rodaków; — Gallois , 
wraz z swymi towarzyszami broni i współziomkami , któ» 
rzy od ostatnich krańców Europy w posiłek nam przye 
biegli, — prędzćj czy późoićj, odbierze wieniec zaszczye» 
toy, jaki zdobić będzie w każdym czasie, obywatela rye 
cerza, którego chlubnóm jest powołaniem, pomagać ucie 
śnionym do wydobycia się z hańby i niewoli (succurrere 
miseris); W żadnym zaś razie, Paszkiewicz, ani słusznie, 
ani rozsądnie, nie był mocen wywierać swego niewcze- 
swego gniewu, przeciw Panu Gallois , jako, wraz z inny- 
mi wojownikami naszymi, ujęiemu do niewoli; bo jemu 
z pobudek dopiero wyrażonych, jeżeli nie wyższy, to 
przynajmoićj równy » nimi: stopień, szacunku i wzglę* 
dności, nawet od nieprzyjaciela, należy. 


a 


Wezwanie. 

Najgorliwsze starania Rządu martwemi muszą pozostać, 
jeżeli organa jego, urzędnicy krajowi, ma wielki cel 
zbawienia ojczyzny niepomni, nadużyciami lub niewykoe 
naniem obowiązków , rzeczy publiczaćj szkodzić będą, 
Niechętny nawet Polsce wyrodek nie jest tyle szkodliwy 
ile obojętny tylko urzędnik, bo ten ostatni ma władze, 
może jéj źle użyć , a osłoniony jest tarczą ufności. Dla 
tego urzędnik jako człowiek pobliczny ciągle zostaje pod 
strażą i sądam opinii. : ` 

Energijne działonia dzisiejszego Rządu, zapowiadają 
zbawienie nasze , idzie tylko o to aby każdy Polak, a 
szczególnićj urzędnik wspierał jego zamiary. Kto przes 
ciwnie postępuje jest nieprzyjacielem ojczyzny, Rząd wies 
dzićć o nim powinien. Drobniejsze nawet nadużycia urzę" 
dników objawiają nieprzejęcie się wysokićm powołaniem, 
lekceważenie dobra publicznego. Dla tego wzywamy pra- 

o nadużyciach urzędni= 


wych obywsteli, oby” wiadomości 

ków, dowodami wsparte, komunikować Redakcyi Gazety 
Polskićj raczyli. Nie omieszkamy spiesznie zrobić z oich 
żytku, aby Rządowi sprężystemu ułatwić 
wykorzenienie panującego złego, a tém samém rżecz pus 
bliczną od szkody ochronić. 


J. N. Janowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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